
N er ] 2 8 .
ROK 1844.

Pismo to wychodzi  codziennie  oprócz n i e d z i e l i  

ś w i ą t  n roczys tycb  w  drukarni S t a n i s ł a w a  
C i e s z k o w s k i e g o .

PIĄTEK 7 C Z E R W C A .

Z al iczen ie  na trzy  miesiące z ło tych dz ie sięć  

m ies ięcznie  z ło tych  cz tery ,  numer pojedj liczy  

groszy  d z ies ięć .
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k  u  a  K o  w .

Senat  Rządz ący  na w łasne  żądan ie  P. J ó 
zefa Słonińskiego sędziego Sądu W y ż s z e g o ,  u-  
wolti i ł  go na dniu 4  C ze r w ca  r .  b.“ od p r z y j ę 
cia  ̂ obowiązków Zas t ępcy  p ie rwszego  sędziego 
dożywo tn iego przy T ryb un a l e  prezyduj ącego w 
Wyd z i a l e  I. onem uż  na dn iu  31 Maja b. r .  po- 
r u e z o n y e h , przy pozos t awieniu  go na  urzędzi e 
dotąd pr zezeń  sp r a wo w an ym .  W s k n t k u  zaś  te
go P.  Józe f  Pa reński  do tychczasowy  sędzia do
żyw o tn i  przy  ^Trybunal e p r ezyduj ący w  W y 
dziale II. z am ia no w an y  pod tymże  dniem 31 .  
Maja b. r .  Zas lępcą  sędziego dożywo tn iego  S ą 
du W y ż s z e g o ,  nie j u ż  do sp r awo wa n ia  tego 
u r z ę d u ,  lecz do zas t ępczego pełnienia  obo wiąz 
ków Zas tępcy p ie rwszego Sędziego doż ywo tn i e -

fo p r zy  T rybu na l e  p rezyduj ącego  w Wy dz i a l e  
. j ednocześn ie  powo łany m zos t ał .

W iadomości zagraniczne.

W IA D O M O Ś C I  Z e o P B Z F . D N I C H  P O C Z T .

—  Berlin  27  M aja. —
.ha u rządzeni e w y s t aw y  płodów przemysłu 

n iemieckiego w Berlinie,  król  p rzeznaczył  arse 
n a ł ,  jeden z najp i ęknie j szych gmachów berl iń
sk i ch .  T w o r z y  on c z w o r o k ą t ,  k lór ego boki 
mają  po 21)0 slóp długości ,  z  w e w n ę t r z n y m  dzie 
dz in i em ma jącym 118 slóp ś r e dn i c y ,  i za w ie 
ra dwa  p i ę t r a ,  na k tórych pomieszczona będzie 
wy s t awa .  Każdy bok ma 19  szerokich okien , 
za e w ie v na ten cel dogoduiejszy ginach mo
żna wymyśl ić .

—  Sztokholm  14 M aja. —
Gazeta  u r zędow a ,  M onitor szw ed zk i , z a w i e 

ra post anowienie  król ewskie  z  d. 7  m a j a ,  zno
szące  zakaz post anowiony  dnia lOgrudn i a  1812 
r . , a zab ran ia j ący  wszelkich zw iązków z by 
łym król em szwedzk im Gus t awem Adolfem z b y 
ł ą k ró lową  i ich dziećmi.

To piękne postanowienie  król ewskie  u w a ż a 
j ą za odpowiedź na p rol es lacyą  xcia  W a z y ,  k tórą 
niedawno ogłosi ły dzienniki .

— L ipsk  20  M aja . —
Katalog książek z tegorocznego j a rm ar ku  

w ie lkanocnego  jes t  na jwiększy  ze wszystkich 
dotąd wysz łych.  Na 2 9  arkuszach iu 8vo  jes t  
spis wszystkich książek nnw o w \ sztych lub prze
d rukowanych  w Niemczech od święt ego  Micha
ła 1843 r. do Wie lkan oc y  1 844 ;  liczba ta w y 
nosi 5900 .  W  samym Lipsku wysz ło  w tein 
półroczu 257  dzieł.

—  P aryż  2 2  M ajo. —
Broszu ra  xięc i a  Juinvi l le  zaledwie nie spo

wodowa ła  przes i lenia miuis teryalnego.  Admi ra ł  
Macka u znajduj e sw e  s t anowi sko  w izbie de
pu towanych  przez ogłoszenie  tej broszury lak 
u t rudn ionem że usilnie prosił K r ó l a ,  «h.V m u  
pozwol i ł  wystąp ić  z mini s t ers twa .  Minister m a 
ryn a r k i  źaii ł  się na jwięcej  na io ,  że królewicz 
a rch iyum rady adni i ra l icyjuej ,  której  jest c z ło n 
k i em,  na lo u ż y ł ,  aby na dotychczasowy z a 
rząd i o rgau i zacyą  rzuci ć p o c i s k i  i wys t awić  je  
na k ry ty kę  publiczną.  P o ł ą c z o n y m  usi łowaniom 
króla i p. Ginzot  udało się jednak skłonić  go 
do pozostania w gabinecie ,  gdyż j ego w y s t ą 
pienie w chwi l i ,  gdy ina hyc właśni* mowa ( j u 
t ro  Inh po j u t rze)  o O lahe i t i , pociugnąćby mu 
gło zmianę  c a ł e g o   ̂ min i s t er s twa  , leni bardziej ,  
że pan Martin du Nord czeka tylko na taki p r z y 
padek , aby się usunąć  z. minis te rs twa .



2

Dziś przed rozpoczęci em posiedzenia izbv 
dcpu lowany i  h , p rawie  o niczem ionem nie m ó 
wiono . tylko o bro szu rze  xięci-i  Jo.uirille. Do 
czego dal powód a r t yk u ł  w  dzisiejszym Jo u r
nal des Debats, k tó ry  miał  wypłynąć  z pióra 
pana G u iz n t ,  a k tór ego re lem j e s t ,  przekonać ,  
źe  król nie tylko nie pochwala postępku jrięcia 
Joinvil!e , ale naw e t  źe ogłoszeniu j ego pisma 
był p r zec iwny .  Za pe wn ia j ą ,  źe  dzis ie j szy a r 
t ykuł  by ł .  pierwej  przez pana Gu i /o l  królowi  
p rzedłożony,  k tóry własną  r ęką  k ' lka  o s t rze j 
szych dodał w y ra z ó w ,  aby kró l ewiczowi  dać 
dobrą lekcyę ,  i ministra ma ryna rk i  ułagodzić.

Wraż en i e ,  jakie a r t yku ł  dziennika des D e
bats sprawi ł  w izbie depu towanych  było bar-  
dzo różne.  1 u dworu  postępek k ró l ewicza  jes t  
różnie  oeeniauy.

N o w e  zerwan i e  s t osunków z Mcxyk iem , za 
każdą nową wiadomością z Am ery k i  sta je  się 
podobniejszera do p rawdy.

C onstilntionnel, organ p. Tl i ie rs ,  pisze:  x żę  
Bordeaux nie dał  przeminąć  nowym wyborom 
pięciu deputowanych legi tyni i s t owskiob , k tó r zy  
się z r zek l i  byli swych fimkcyj  p rawodawczych  
w  skutku rozp raw  nad adresem izby d e p u t ow a
nych , bez dania znaku  swego życia .  M or/ling  
Post, k tó ry  s łuży za o rgan  p r e t enden towi ,  za-  
wicra list lego x i ę e i a ,  da towa ny  w Gorycyi  i 
ad re s sowany  do owych  depu towanych .  X iąż ę  
Bordeaux  w inszu j e  im i dz i ękuj e  wyborcom , 
k tó r z y  ich na nowo  wybral i  , i w yn u rz a  swe  
życzeni e widzenia  wszystkich uczc iwych  ludzi 
przył ącza jących się do j ego s p r a w y ,  na pod
s t awie  zasad nionarchicznych i swobód  n a r od o 
w y ch .

Izba parów zajmowa ła  się na wczora j s zym 
posiedzeniu dalszemi rozp rawami '  nad projektem 
do p rawa względem g im u az y ów ,  a w izbie d e 
putowanych  toczyły się r ozp r awy  nad projektem 
kolei  że laznej  z Nimes do Montpel l ier .

—  Dnia  23 M aja. —
W  izbie parów toczą się dalsze roz p r aw y  

nad s emina ryami  durhnw-neini , a w izbie depnt .  
nad koleją że lazną  z. Nimes do Montpel l ier .  Mię
dzy mowami  w izbie p a r ó w ,  mowa  pana Guizot  
na jw iększą  zwróci ł a  uwagę .

Telegraf iczne depesze ,  które rząd nasz w c zo 
raj  o t r zyma ł  z T ang en i  podały mu myś l ,  aby 
w celu przeszkodzenia  wojnie  między Marokko 
i Hiszpani ą ,  of iarować cesar zowi  marokańsk i e 
mu pośr ednic two F rancy  i. Gabinet  lui l leryjski  
chce jednak  pierwej  porozumieć się w tym wzg lę 
dzie z gabinet em londyńskim , aby wspólnie z 
nim za ł a tw ić  w dobry sposób spór m i ę d z y ' kr ó 
lową hiszpańską i c esa rzem Marokku.  W c z o -  
i aj w w ieczó r  w ys ł any  został  w tym celn go 
niec do Londynu .  Za kilka dni spodziewają się 
odpowiedzi  od dworu- St .  J ames .  Tymczasem 
posłano rozkaz  do T u lo n u ,  aby wyprawiono  je-  
iliię f r ega tę  i wojen ny  pa rop ly w ,  dla powięk 
szenia slacyi  f raucuzkie j  pod Tangerem.

Dwie edycye broszury  xcia Joi t i vi l le ,  W  l i 

cznych exeiopl arznch odc iśn ione , zos t a ły  j uż  
rozchwy lane i trzecia edycya j e s t  pod prassą.

Król  i rodzina król ewska  oczek iwan i  są przy 
końeu  przyszłego tygodnia w  zamku  B izy ,  bli- 
zko  V e r n o u , gdzie król chce widzieć roboty , 
k t ór emi  się za jmują liczni robotnicy od lat  3  w 
celu wyr e s t au r owa u i a  i upiększenia lej r e zy -  
dencyi .

Kiedy przed kilku tygodni ami  doniesionem 
było , że  gabinet  f rancuzki  za środek u t r w a l e 
nia spokojności  w Syryi  podał gabinetowi  lon
dyński emu p roj ekt  aby rodzinę Szaehabów p r z y 
wrócić  Jo r ządów w Lilia nonie,  zrobiono w teu- 
ezas u w a g ę ,  że F r ancy  a liczy w tem na wspa r 
cie ze s t rony gabinetu aus t ryack iego .  Oczcki 
wan ie  to nie było bezzasadne ,  a lord Aberde-  
en przychyl i ł  s ę do lego zdania , r ep r ez en t a n 
ci tych t rzech mocar s tw  w Konstantynopolu s t a 
rać  się więc ter az  wspólnie będą o osiąguicnie 
tego celu przyczem jednak  su ł tanowi  ma być 
dozwolonem obrać Emi ra  Beszir  łub też  innego 
członka z owej  rodziny.  Za pewne  dywan p r z e 
niesie nad Emi ra  Beszi r ,  j ego  naj s ta rs zego  syna 
Emi ra  Emin.  Od czasu za ła twien i a  kwcs iy i  
względem r e n e g a t ó w ,  dywan  okazuje  się w o- 
góle daleko powolnie j szym niż dawnie j  , bo w e 
dług życzeni a barona Bourąucney  , oddali ł  r z e 
czywiśc i e wojska  albańskie z Syryi .

Pon ieważ  na urządzeni e nowego  pałacu dla 
minis ters twa spr aw zag ran i cznych  w P a r y ż u ,  
ma być uży ty  tut ej szy pałac (holol)  posels twa 
ot t omauskiego , rząd przeto nasz  widzi  s i ę zmu-  
szouym p rzeznaczyć dla posła ot l omaóskiegn no
wy pa łac ,  w  pr zec iwnym bowiem raz i e dywan 
grozi  odebraniem pałacu w Terapi i  , k t ó ry  r e 
p rezent ant  f rancuzki  posiada lam tylko j ako  po 
darunek  Suł t ana .  W  p r aw dz i e ,  dla posels twa 
f r aneuzkiego w Konstantynopolu , budują pałac 
na przedmieściu Pera  , wszel ako  poseł  nasz  nie 
będzie chciał  pozbyć się powabnego letniego m i e 
szkania  w Terapi i .  Budowa nowego  pałacu w 
Paryżu dla poselstwa t ureckiego rozpoczni e się 
w przysz łym roku i kosztować  będzie około 5 
mil ionów fr.

Owe  5 linij kolei ż e l aznych ,  względem k tó 
ry  cli minis ter  budowli  publ.  podał u iedawno w 
izbie deput .  projekta  do p r a w ,  wynosić  będą 
2'iOU k i l omet rów f ezy  li 275 mil polskich . ; )  k o 
szta  budowy tych wszys tk i ch  kolei obl iczono na 
61 0  mil. fr. ,  z k tórych skarb da 3 60  a t o w a r z y 
s twa  p ry w a tn e  25 0  mi l ionów.

L a  Presse  u t r z y m u j e ,  że F r a ncya  może 
jes zcze  objąć w ładz two  nad wyspą Hajli  , po 
ni eważ  t r ak ta t em z r .  1839  uzna ła  w p ra w d z i e  
niepodległość lej murzyńsk i e j  rzeezypospol i le j  , 
ale pod tym warunk i em , jeżel i  IIajti dopełni  fi
nansowych  zobowiązań  swoich względem F ra nc y i .

—  Londyn  21 M aja. —
Bil f ab ryczny ,  k ló ry  w izbie de pu towanych  

w skutku wniosku lorda Ashley tak wielkiego 
doznał  o p o r u ,  wczora j  na pusirdzckiiu izby pa
r ó w  już  po r az  drugi  bez g łosowan ia  odcz y t a 
ny  zos t ał .

Bar .  Ta l l ey r a n d ,  ad junk l  posełslwa f r anenz -  
k i ego  w L on dyn i e ,  synowiec  s ł awnego  dyplo
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mata tegoż na z w i s k a ,  wy jecha ł  w  tych dniach 
Z depeszami do P a ry ża .

Do Gucrnsey,  gdzie między gube rna to r em,  
j ene r a ł em N a p ie r ,  a w ład zam i ,  panują oddnwna 
n i e s na sk i , wys iano  w tych dniach nagle oddział  
wojska.

M orning  H era ld  donosi o przybyciu do Lon-  
dynu Rajaha  Mee r - J a su r  Alcc-Khan , z l iczną 
Ś»i l ą  z l ndyj  Wschodn ich .  Pr zybył  także  x ż ę  
Solm z JNieiniec, i ma tu zabawić  4  tygodnie.

Hr.  W e s t m o re l a n d , minis ter  angielski  przy 
dwo rze  ber l ińsk im,  spodz i ewany iu j e s t  za  u r 
lopem.

Od t r zech dni n ieznośne z imno nastało , tak,  
źe  znowu  musiano się uciec do futer  i do ko
minków.  Nie ly lko  zimno ale i deszcz pada ul ewny.

—  M a d ry t  15 M aja . —
Wczo ra j  dawała  kró lowa Kr ys tyna  świetny  

objad w letnim zamku  swoim Visle A le g r c ;  zna j 
dowali  się na nim wyżs i  urzędnicy dworscy;  
posłowie franeuzki  i angielski byli także nań 
zap ro sz en i ,  ale p ie rwszy  bawi od oneg l u j  w 
A ran juez  , a pan Bulwcr w y m ó w i ł  się słabością,  
chociaż tego dma miat ir siebie na objedzie pa
nów:  Cor t i na ,  F e r r e r ,  Ooi s ,  Cliacnu (mmistci  
wo jny pod Espar l erem)  i kilka innych upadłych
z n a k o m i t o ś c i .

Niedawno zwiedz i ły  obie królowe koszary 
San Matecr, gdzie stoi pułk królowej  re j enlk i ,  
k tór ego pułkowniki em j e s t  królowa Krystyna;  
odwiedziny te były szczególne i zwab i ł y  w ie l 
kie mnos two  widzów.  Na  godzinę przed przy 
byciem królowej  Izabel l i ,  udała się jej  matka 
do ko sz a r ,  k tóre  sama kaza ł a  pięknie p rzyo 
zdob ić ,  z formowa ła  pu łk ,  objęła dowódz two nad 
nim i na czele j ego  w cha rak t e rze  pułkownika  
p r zy jmowała  panującą k ró lowę .  Po przejściu 
obudwóch monarchii !  pomiędzy s ze r egami ,  j luy 
kapi tan i prezes rady minis t rów podał panu ją 
cej królowej  d a w n e ,  przez jej  matkę  haf t owa
ne s z l auda ry  pu łku ,  o k tórych sądzono ,  że z a 
ginęły za rejencyi  Espar l er ego .  Królowa wrę  
czyła  j e  dostojnemu pu ł kown ikowi  , a la pod 
pu łko wn ikow i ,  T u r o n ,  swemu  zas t ępcy,  p r ze 
mó w iw szy  w te s ł owa  do pu łku :  »Zołnierze! 
dobroć k r ó l o w i j ,  mojej  wielce ukochanej  cor 
k i , zw raca  wain le s z t andary ,  któreście o t r z y 
mali przy u tworzen iu  się pu łku ,  k tó ry m do
wodzić mam zaszczyt .  Te  s z t andary u t r zy m a
ły  wasze  p rzys i ęg i ;  p r z y j m i j c i e  je napowrót  na 
znak  dobroci k ró l e w s k i e j ,  k tóra  tak jak moja 
przychylność  rozci ąga  się nad calem wojskiem 
nis zpańsk ie in , r ep r ezen towanem przez was  w 
oczach moich.  Dzięki  królowej  za tę jiiękną 
ohwi lę ,  która  wiernych żo łn i e rzy  slaw'ą otacza.  
T e znaki  ho n o ro w e ,  które  wam z w r a c a ,  wy -  
magaj ą  waszej  wierności  i miłości , są one ś w i ę 
tym d ł ug i em,  k tóry wy  wypłacić  potraficie!* 
Zapał  żołni e rzy był t rudny do opisania ,  a po 
większyło  go j e s zcze  rozdani e k r z y ż ó w  i in
nych nagród.

Minister  wojny  p r zywróci ł  różnych  ofice 
r o w ,  objętych konwe iicyą  w Be rgara  z a w a r 
t ą ,  do ich dawnego stopnia.

P. Mado* wypu szc zon y  zos t a ł  na w o ln o ść , 
p r ze s i edz i awszy  w areszc ie  dni 10 2 .

—  Konstantynopol 27  K w ietn ia . —  
W ed ług  ostatnich wiadomości ,  15 ,000  al- 

hańczyków otoczyło ściśle Skodryę .   ̂ Ali-B ej 
pośpieszył oblężonemu miastu na odsi ecz;  po 
długiej i zaciętej  walce udało się turkom p rze  * 
bić szeregi  a lbańczyków i wejść  do miasta.  Żoł 
nierze Tu reccy  bili się m ę ż n i e ,  ale zos t awi l i  
na placu 80!) zabi tych i samego dowódzcę  Al i - 
Beja. Hussefn P a s z a ,  k tó ry  z b rygadą  5 00 0  
żołni e rzy  tur eckich  wk roc zy ł  w głąb Albani i  , 
doznawszy  znacznych  s t r a t  cofnąć się m u s i a ł  
do Monastyru . g ł ówne j  zb ro jown i  armii  t u r e c 
kiej .  A c g ry p a l a n k a , miasto w Rumel i i  niepo-  
siadająee żadnej  załogi  tureckiej  , zostało przez  
a lbańczyków zaję te  i z r abow ane  , przesz ło 1000 
chrześoian ęadlo tam z rąk  a l b a ńc zy kó w .— W  
tym tygodniu wyruszy ł  z ląd do Monas ty ru  z n o 
wu  kompletny pułk piechoty,  l iczący 38Ó0 ludzi .

— D nia  8  M aja. —
Donoszą z Ad ryanopo l a ,  że t ameczny  p r a 

łat  grecki  został  w swoim wła snym kościele 
przez muzu łmana  sztyle t em znkłuly.

—  Od gran icy  tureckiej 13 M a ja . —
Z  Bułgaryi  nie mamy  jeszcze żadnych p o 

cieszających doniesień.  Arnam-i  zamyśl a j ą  s t a 
wić opór .  Małe oddziały po 100— 150 g łów  , 
pustoszą ciągle okolice Nissy , paląc wsie i w y 
bierając ogromrre kou t rybucye  od n i eszczę śl iwych 
chrześoian .  Związk i  handlowe w tych  oko l i 
cach zupełnie zos t ały p r ze rwane .

—  i\ew -Jo rk  30  K w ietn ia . —
Dnia 23  bieżącego miesiąca t oczy ły  się w i- 

zbie deputowanych roz p r awy  nad bilein t a r y fy .  
Pan  W r i gh t  z Indyany  bronił  bilu ; pan W h i t e  
z  Ken tuc ky ,  wig,  odpowiedział  mu i broni ł  pa
na Ctay od z a r z u t u ,  źc  się zap rzedał  pauu A-  
damas.  Pan Batl ibuo z  N e w  Jo r ku  , t o ry s  , u-  
t r zym yw af  p rawdziwość  tej ob mo w y .  W h i t e  
oburzony tern zaprzeczeni em napadł  na kol egę  
swego Ka lhbuu z ści śuięlemi  pięściami.  M ł o 
dzi cz łonkowie  przyskoczyl i  i roz ł ączyl i  bokse
rów .  W  czasie tej k łó tn i ,  niejaki  M o o r e ,  
cz łowiek u lo i nny ,  k ló ry  od ki lku tygodni  na-  
p róż no podawał  do rządu p ro śbę ,  wpadł  do sali 
i s t rzel i ł  z pistoletu do pana M’Ca us l i n ,  r ep r e 
zent ant a  7. Ohio ,  chybi ł  g o ,  ale z ran i ł  vv udo 
j ednego urzędnika  kapitołu.  Moore  zos t ał  u- 
więziony.  Poczem wyznaczono  komitet  do u- 
łożenia  b i l u ,  maj ącego na celu ka r an i e  p r ze 
s tęp stw popełnianych w  kongressie.  Ralhbun i 
W h i t e  pogodzili  się i uściskali  wśród oklaskow 
izby.

L i s t  z W ash in g to nu  z dnia 29  donosi z pe
wn ośc i ą ,  źe Sena t  nie zaratyf ikuje  t r ak ta tu  z a 
wa r t ego  z rzecząpospoli lą  T e x a s ,  pon ieważ  len 
zaledwie będzie miał za sobą 12 l a  g ło 
s ó w ,  a podług fconstytucyi powuneu  mieć dwie  
t rzecie  części wszysikicb s enatorów  , a z a t e n > 3 4  
g losy .  Mówią że cały ów  t r ak t a t  j e s t  tylko 
Środkiem wymyślonym przez t e r aźn ie j szego pre* 
z depta S laaów Zjednoczonych  pana T y l e r ,  aby



zyska ws zy  przezeń na popu la rnośc i , u t r zymać  
się mógł  przy zbl iżających się wyborach na u- 
rzędzi e swoim.

Ar t .  7  i 8  t r ak t a tu  zawa r t e go  z T r x a s e m  
op iewa ją ,  źe  aż  do dalszego rozpo rządzeni a ,  
p rawa  t exaskie  pozostają w swej  mocy,  i w s z y s 
cy w y k o n a w cz y  i s ądowi  urzędn icy,  prócz, pre
ze sa ,  w icep reze sów i naczelników depar l amen 
t o w y c h ,  z a t r z ymu ją  swe  posady z p r zy w iąz a 
ną do nich w ładzą  i powa gą ;  z a r az  po wymia 
nie r a l y f i ka cy i ,  prezes S t anów Zjedli,  wyśle  do 
T e x a s  kom misa r za ,  dla odebrania w posiadłości 
tej r z eczypospol i te j , wszys tki ch  a r ch iwów  i 
własność  r ządowych.

P.  Pa tkenhom , poseł angielski  w W a s h i n g to 
n i e ,  miał  się bardzo ur az i ć  n i er ze te lnym po
stępkiem kraju T e x a s ,  k tó ry  właśni e wtenczas  
upraszał  o pośrednic two Anglii  do za ł a twien ia  
n iesnasków z M e x y k i e m ,  w celu uzyskani a swej

n i ep od l eg ło ś c i ,  kiedy j u ż  wszedł  był  w układy 
z  Stanami Zjedli,  w Wash ingtoni e .

P R Z Y J E C H A L I  d o  k k a k o w a .

O d dnia  6 do dnia  7 Czerwca.

F.auz J o z e f ,  Bcodzka Sa lomea oh. ,  Schul z  W i l -  
c he l m o h . ,  Maicwski  Kacol  oh. ,  z P o l s k i ; — S c h n i -  
Izel A n t o n i ,  P ł o ń s k a ,  Matasz F e l i c y a n ,  S c h e r -  
T h o s  Ar t u r  l i r . ,  Burzyńsk i  P a w e ł  o h . ,  z Gal icyi .  
Zei thci in Ant on i  o h . , z Pr uss .

W yjechali z  Krakowa. 
j jegorefT K a t a r z y n a ,  Stoi cli O s k a r  , Dzieduszyc-  

ki Eugeni  oh. ,  do  Polski ;  — K u h n o w  G o t f f i d d ,  
Kl inkcr t  F r y d e r y k ,  Ro se n  Kons tan t y b a r o n ,  _Tc-  
gohorski ,  F r a n k o w s k a  T e k l a  ob. ,  do  Gal icy-,  - -  
F r icde l ,  Mayer ,  L e i dhol d,  B as ch ma ko l f  Al ex and er  
of icer  ces. ros .  do  Pruss.

Doniesienia Urzędowe.

A r o  2602 .
P r o k u r a t o r  r z ą d o w y  p r z y  T r y b u n a l e  

W olnego  N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta  Krakowa i  Jego O kręgu .

Na  zasadzi e re sk ryptu  Senatu Rządzącego 
Z d. 17 b. m.  i r .  do N .  223 3  wydanego,  z a 

wiadomią s t rony  in t eres  w leni mieć mogące ,  że  
P.  Tomasz  Kucjeński  z a mi ano w any  komornikiem 
sądowym w Krakowie,  odebrał  wezwan ie  p r z y 
stąpienia do czynności  u rzędu  sw ego .

Kraków d! 2 9  Maja 1844  r.
H. K om ar.

(3r . )  J .  W ięckowski.

t ‘ w n i e s i e n i a  p r j w a l n e .

Niżej  podpisana miawszy  za szczy t  
i u t rzymaniem t r ak tye rn i  w roku  1842 

| g g | | | g j j 2| i  1842 zadówoluić  Publ iczność na 
wiedzaj i icą minera lne  wo ły w- Szcza  w nicy,  p rzyj 
muje na się w tym t a k i e  roku  1844 ten saui 
obowiązek p rzy  zakładzie  wód minera lnych w 
Szczawnicy ,  powiększa j ąc  swój  przedmiot  nale
życ ie  u rzędzoną  kuchnią i cuk i e rn i ą ,  i pochle
biając sobie ,  iż potrafi  dogodzić wszelkim ż y 
czeniom Szanownej  Publ iczności  przez wy bór  
p o t r aw ,  c i a s t ,  i napojów rozma i tych  przy naj-  
śpieszniej szej  u s ł ud ze ,  za na j um ia rkowańsze  ce
ny ,  a tym sposobem zapohieży n iewygodzi e  uda 
j ących  się do Szczawn icy gości  względem ko 
s z lown ego  wożen ia  za sobą kuchni .

Magdalena L is t  
T r a k ty c rn i i z k a  ze L w ow a .

Uwiadomienie ze  Szczaw nicy.
I gnacy  Kon-gsberg ,  trudniący'  się od lal 12 

doświadczeni em dobroczynnych  w od mineralnych 
S zc zaw n i ck i c h ,  t roskl iwie zebra ł  post rzeżenia 
pomyślnych koracyj  w rozl icznych słabościach 
p rzez  należyte  uż yw an ie  powszechnie  znanych

pomienionych wód mi ne ra l nych ,  i te s tw ie rdzo 
ne autenlyczneini  dow od ami ,  podaje di ukiem do 
Publiczności ,  o t r zym aw szy  zezwo leni e  c. k.  c e n 
z u ry  Lw owsk ie j .

To dziełko z wielu miar  wielce ważne  tak 
dla l eka rzów j ak  i dla każdego z Publiczności ,  
z as ługuje  tern bardziej  na ł askawe wzg lędy ,  iż 
w> dawca ma na celu.  nie tyIko cierpiącej  l udz
kości ulgę juzy n i eść ,  lecz o raz  i ubogich w es
p r ze ć ,  poświęca j ąc  ca ły  czys ty dochód mniej  
s zego wydania  na fundusz ubogich.

Dostać można tcg<> dz i- łka w ks ięgarni  L w o w 
skiej  i Ta rnowsk i e j  P. Mi l i kowski ego,  p rzy  z a T 
kładzie  wód minera lnych w Szczawnicy ,  w J a 
sie n samego w ydawcy ,  i w ks i ęgarni  Śt.  Ciesz
kowskiego w Krakowie.  ( 5 r  )

Podpisany komornik  sądowy  zawiadamia  s t r o 
ny' i n t e re sowane  , źe  kance l l aryą  sw ą  o tw or zy ł  
p rzy  ulicy Slolarsk ej jiod L 46 .

Kraków d. 1 Cze rwca  1844  r .
( 3 r . )  Tomasz  K u ciń sk i.


